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przyjmują się tylko w espedycyf.

P R Z E D P Ł A T A :
ćwiorćrocznlo dla miasta Poznania 1 taL 20 sg r , 

na całe Prusy 2 tal.

Urokiem i nakładem Drakami Hadwornij W. Beckera i Spółki w Doznania. — Kedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Doznania.

D o  czyteln ików  gazety.
Z kończącym się d r o g i m  k w a r t a ł e m  przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna dla tutejszych czytelników wynosi 1 Tal. 20 S g r., dla 

zamiejscowych 2 Tal. — Z a m i e j s c o w i  czytelnicy odbierać będą za tg cenę c o d z i e n n i e  z wyjątkiem niedzieli wychodzącą gazetę na w s z y s t k i c h  
Kr ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w całej Monarchii.

Prenumerata exerapl. na papierze kancellaryjnym wynosi 15 Sgr. ćwierćrocznie więcej od powyższej ceny. —  Nie naszą będzie w iną, jeżeli dla pó­
źniejszego zamówienia w  ciągu bieżącego kw artału, poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane.

Dla wygody Szanownej Publiczności tutejszej będą także: Pan G. M£ieiefel(t9 kupiec w starym rynku pud Nr. 8 7 ., PP. S Ł m t f  |  
tnridus, kupcy przy W rocławskiej ulicy Nr. 11., Pan .MaliÓłi A ppets kupiec, przy ulicy W ilhelmowskjej Nr. 9 .,  Pan Ęf .  G ruetzer. ku­
piec, na rogu Berlińskiej i Młyńskiej ulicy, kupiec Pan Mjeiiyeber na Barbarach Nr. 16., Pan C . M*reisS przy Sapieźyńskiem N r, 1., Pan Attolf 
JL atZ  przy placu Wilhelmowskira pod Nr. 10., Pan MŁurot MSOft'hitl'til, kupiec, na rogu Fryderykowskiej i Lipowej ulicy Nr. 19., kupiec 
Pan M arcus W onyroW itz  na'C hw aliszew ie w domu Engla, i P. MPttjewski na Chwaliszewie pod Nr. 95. obok apteki, przyjm ować pre­
numeratę na naszą gazetę i wydawać ją  będą prenumeratorom wieczorem dnia poprzedzającego.

Mogą także miejscowi czytelnicy zapisywać się na Król. poczcie, ale według wyższego rozporządzenia w tym przypadku opłacać muszą cenę jak za­
miejscowi to jest 2  Talary.

W ażniejsze telegraficzne wiadomości podaje Gazeta W ielkiego Xigstwa Poznańskiego o 12 godzin, a nieraz o dwie doby wcześniej niż wszystkie do 
Poznania nadchodzące gazety.

Poznań, dnia 22. Czerwca 1858. MaepeUyeya G azet W. D ekera  i Spółki.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  21. Czerwca. —  Dzisiejszy M o n i t o r  donosi o przybyciu cesa­

rza i cesarzowej wczoraj do S t. Cloud.
—  C o n s t i t u t i o n n e l  odpiera w artykule podpisanym przez Reneego 

z wielką energią obwinienia jako fałszywe, które czynili lordowie podczas roz­
praw  w izbie wyższej względem handlu Murzynami i powiada, źe lordowie 
powinni raczej okazywać filantropijne oburzenie na okrucieństwa w Indyach 
spełniane. Położenie kolonii francuskich je s t w yborne, które szczególniej prze­
nosić należy nad położenie Irlandczyków, którzy przyciśnięci głodem, do Ame­
ryki wynnoszą się.

P a r y ż ,  20. Czerwca. — Dzisiejszy M o n i t o r  donosi, źe szósta konfe- 
rencya wczoraj się odbyła względem organizacyi Księstw Naddunajskich.

— Tenże dziennik powiada, źe nota wczoraj ogłoszona pod względem 
pomyślnych wypadków ze sprzedaży gruntów  należących do zakładów miło­
siernych na różnych punktach, wyszła z ministerstwa marynarki.

H a n o w e r ,  18. Czerwca. —  Na posiedzeniu dzisiejszem drugiej izby od­
rzucono wniosek rządu względem wybudowania przybocznych arsenałów 
i trzech koszar dla piechoty.

T r i e s t ,  19. Czerwca. —• Z  Raguzy donoszą, źe francuska fregata 
»L’Impetueuse« o 56 armatach i 590 osady pod dowództwem kapitana okrętu 
liniowego Excelmana, wczoraj po południu zawinęła do Gra wozy. Przejazd 
z Tulonu odbyła w dniach pięciu.

T u r y n ,  18. Czerwca. —._Na posiedzeniu izby deputowanych, podczas 
interpelacyi o Cagliarego, wniósł deputowany Alfieri wotum podziękowania 
rządowi. Hr. Cavour był przeciw temu, ponieważ rząd tylko to wyjednał, 
co się należało ze sprawiedliwości.

B e r l i n ,  22. Czerwca. — Najj. Pan raczył nadać radzcy sprawiedliwości 
B r e y t u n g o w i  w W rocław iu, radzcy sprawiedliwości P e t i s c u s o w i ,  pra­
ktycznemu lekarzowi Dr. D ’harn w Schmallenbergu, ks. saskiemu radzcy kau- 
celaryi A n t h i n g o w i  w Gotha i inżynierowi cywilnemu Tomaszowi R u s s e l  
C r a m p t o n o w i  w Londynie order orła czerwonego 4tej klasy.

B e r l i n ,  21. Czerwca. — J. k. w. książę pruski przybył dziś przedpołu­
dniem o godz. l l ć j  z zamku Babelsbergu do pałacu swego w Berlinie. W  dro­
dze słuchał referatów rzecz. tajn. radzcy Illaira. W  pałacu czekał na J. k. w. 
prezes ministerstwa, aby zdać swoje referaty. O godzinie 2 przyjm ował pre­
zesa najwyższej rady kościelnej, rzeczywistego tajn. radzcy Uechtritza.

— J. kr. w. książę F ryderyk Wilhelm wyjechał do prowincyi pruskiej, 
a naprzód do Grudziądza. W  orszaku księcia znajdował się adjutant jego, 
kapitan Schweinitz. Za dni 6 ma zamiar wrócić książę z Królewca.

—  Nowopruska gazeta donosi, źe prezes ministerstwa bar. Manteuffel ma 
zamiar w Lipcu wyjechać do dóbr swoich Crossen w Niższej Luzacyi, a w po­
łowie Sierpnia udać się do wód morskich. Minister v. d. Heydt wyjedzie 
w Lipcu z rodziną swoją do Szwajcaryi. Minister W estphalen wybiera się 
w  podróż na kilka tygodni. Minister bar. Bodelscbwingh wyjedzie w Lipcu 
na kilka tygodni do Heyde w Westfalii.

G d a ń s k ,  20. Czerwca. —■ W czoraj wieczorem znów nasze miasto uległo 
pożarowi. Około w pół do szóstej god. wybuchnął ogień wskutek gotowania

smoły u stolarza Proschke na Grobli staromiejskiej, k tóry z niewymowną szyb­
kością przy gwałtownym  wietrze i dojmującym upale rozszerzył się i objął 
przyległe domy i zabudowania, m łyn radzcy miejskiego Brauna, wielkie składy 
Hassego, potem przeniósł się na górną część Grobli, na Holzmarkt, na Miihlen- 
gasse aż do Szerokiej bramy, gdzie także stanęła w płomieniach mydlarnia 
Gamma. Gdy się w iatr uspokoił, owładnięto ogień, który pochłonął tymcza­
sem 40 budynków, 15 zaś rozerwano dla przerwania komunikacyi. Pięciu lu­
dzi straciło życie w tym pożarze. Ponieważ w  tćj części miasta wiele było 
nagromadzonych towarów, przeto szkoda je st wielka; oceniają ją  na 600,000 
tal. Tow arzystw a asekuracyjne w Gotha, Lipsku i Kolonii znaczne ponoszą 
przez to straty.

— Mała mieścina Schloppe w prowincyi pruskićj także zniszczoną została 
przez pożar. 35 domów ze szkołą i biblioteką w  perzynę zostały obrócone. 
Celem niesienia pomocy utw orzył się komitet złożony z burmistrza Pokranta, 
sędziego Gizykiego i pastora Padrubrina, celem przyjmowania składek wszel­
kiego rodzaju.

W i e s b a d e n ,  19. C zerw ca.— Dotychczasowy dzierżawca banku gier 
hazardownych rodem Francuz niechce dalej banku dzierżawić wskutek próźb 
swojej żony. Dzierżawca ten , który się g rą niezmiernie zbogacił zapragnął 
honorów, chciał być w ybranym  na deputowanego francuskiego, aby przez to 
znaleść przystęp do wyższych tow arzystw . Nie udał się jem u przecie zamiar, 
lud francuski odrzucił jego pretensye jako publicznego gracza. W  miejsce 
francuskiego dzierżawcy tw orzy się tow arzystw o niemieckie ną akcye aby 
utrzym ać to piekło gier, a podobno akcyonaryusże należą do wyższych sfer 
towarzystwa. Czyliź chcemy muićj posiadać uczucia godności, jak  Francuzi, 
zapytuje Elberf. gazeta.

MPrancya.
P a r y ż ,  17. Czerwca. —  Prace konferencyi nie bardzo postąpiły. Nastę­

pna sesya wyznaczoną została na sobotę, bo prędko chcą dopiąć celu; dla 
tegoż też to kwestya Czarnogórców odłożoną została aż po zamknięciu konfe­
rencyi i zdaje się, źe nawet spraw a żeglugi dunajskiej nie przyjdzie na porzą­
dek dzienny konferencyi. Co się tyczy spraw  Księstw Naddunajskich są trzy  
projekta, po zarzuceniu myśli unii, 1) w ybór hospodarów w każdem Księ­
stwie i zatwierdzenie ich przez Portę. 2 ) w ybór trzech kandydatów, z po­
między których Porta obiera jednego. 3) bezpośrednie zamianowanie hospo­
darów przez Portę.

—  Mało jest Francuzów, mówi korespondent kolóńskićj gazety, którzy, 
jak  ów jasnowidzący mąż stanu gazety powszechnej wierzą, źe cesarz dobrzeby 
uczynił, gdyby w ydał wojnę dla tego, źe Francuzi są ludem wojennym. Są 
ludzie, którzy sądzą, źe. okoliczności mogłyby go do tego kroku zniewolić; 
ale z tego nie wynika aby krok ten był koniecznie potrzebnym i dobrym. F ran ­
cuzi nie pragną wojny, nie pragną jej przeciw Anglii, i choćby wojna przeciw 
Austryi była popularną, wiedzą on i , źe Francya całe Niemcy miałaby prze­
ciw sobie, a to ich nie pociesza. W ojny pragnie tylko wojsko ; ale to zawsze tak 
było. Stosunki między Francyą a A ustryą są nader naciągane, czego niejako 
dowodem być może artykuł zamieszczony w  półurzędowym dzienniku P a y s ,  
pełen żółci i niechęci ku Austryi.

P a r y ż ,  18- Czerwca. — Po wyjściu z ujinisterstwa jenerała Espinasse 
zaczyoają tu  nieco wolniej oddychać wszędzie, Przyszłość atoli okąźe, czy 
z usunięciem człowieka usunięty został system. Dotąd tego jeszcze nikt tu  nie
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spostrzegł, tćm m niej, źe na posadzie prefekta Sekwany pozostaje do tej pory 
p. Haassmann, z którego zasadami nowy minister Delangle nie zgadza się.

  M ówią, źe marszałek Pellissier żąda odwołania swego. Zmarniałby,
m ówi, gdyby dłużej miał zostać w Anglii. S łychać, źe hrabia W alewski po 
zawarciu konferencyi zajmie stanowisko marszałka w Londynie, a p. Druin de 
1’H uys obranym będzie ministrem spraw  zagranicznych. Prawdopodobną jest 
atoii dotąd pierwsza połowa tej pogłoski, tj. pow rót księcia Małachowy, cho­
ciaż i to ma swoje znaczenie, źe tak często dziś wymieniają nazwisko p. Drouin 
de 1’Huys.

  P. P ietri, bawiący w  Korsyce za urlopem , powołany został telegra­
fem do natychmiastowego pow rotu do Paryża.

— D w ór dopiero w niedzielę następną przenosi się z Fontainebleau do
St. Cloud. . . , . .

—  Nie całkiem jeszcze porzucono projekt postawienia na czele admmistra- 
cyi Algeryi księcia Napoleona. Nowe trudności stawające na zawadzie wyko­
naniu tego planu, są po największej części te , ze książę pragnie w A lgeryiza- 
prowadzić system wolnego handlu, czemu się najenergiczniej sprzeciwia minister

f in a n s ó w .^ sander Dumas udał się w towarzystw ie sławnego Home do Pe­

er k_®Qzjsjej SZy  jyio n i t o r  stwierdza com był doniósł, źe ziemia Longwood 
na wyspie ś. Heleny nie była zakupioną przez Anglią lecz przez Francyą i źe 
Anglia dała tylko na to przyzwolenie. Kupno nastąpiło za 180,000 fr. fnter- 
pelacye parlamentowe pokazują jak Anglia postępuje oględnie ze Stanami Zjed- 
noczonemi, jak pragnie z niemi utrzymać pokój i w razie wojny z koalicyą eu­
ropejską, mieć je  za sobą. Minister oświadczył, iż gdyby były prawdziwemi 
amerykańskie raporta o rewizyi okrętów Stanów Zjednoczonych przez okręty 
angielskie, S tany Zjednoczone miałyby słuszność. W  innych stronach Anglia 
nie opuszcza tak łatwo swych agentów. Sądzę źe burza amerykańsko-angiel­
ska uciszy się i źe rzeczy się ułożą. Wiele na tem Anglii zależy. Co piszą 
dzienniki angielskie o potrzebie gotowości przeciw Francyi i właściwej porze 
wybrania na dowódzcę floty kaletańskiej młodego admirała, jest więcej prze­
sadą patryotyczną niż rzeczywistością. W  paryzkim ministeryum marynarki 
nie przyw ięzują wieikićj wagi do tego. Jak na dziś, m ówią, nie ma obawy 
w oiny. Feta cherburgska będzie czysto napoleońską. Zbiorą się na nią tloty, 
bo idzie o inauguraeyą posągu Napoleona I., tw órcy Cherburga. Ze Cher­
bourg jest niewygodny dla Anglii, temu nikt nie przeczy. Anglicy korzysta­
jąc z fety, przybędą na licznych jachtach do Cherburga, aby go zwiedzie 
i ocenić. Cesarz odbędzie rewię wojska lądowego pod Cherburgiem i Brestem. 
Sądzono, źe cesarz zbiera floty pod Cherburgiem aby przeszkodzie Anglii w po­
syłaniu wojska do In d y j, a tymczasem Anglia posyła znowu 10,000 ludzi. 
W  Paryżu  i Londynie szerzą się łatwo pogłoski wojenne, ale i łatwo ustają. 
W idać w tem czujność patryotyczną. Anglicy ściągają jeszcze kapitały z giełdy 
paryskiej. Jeżeli później Europa stanowczo się rozdzieli, pozycya niektórych 
ludów stanie się ważną choć trudną i każdy bąk strzelony może się stac dla 
nich zabójczym. Do podróży księcia A lberta , księcia F iandryi i arcyksięcia 
Jana przyw ięzują wagę polityczną. Cz>

Antflia. . . .
-  L o n d y n ,  17. Czerwca. — T im e s  w yraża się między innemi o zniesieniu 

ministra spraw  wew. w  Francyi jen. Espinassa, jak następuje: Zmiana ministra 
jest bardzo mądra i roztropna, ale ani na jeden dzień nie przypadła za wcześnie. 
Żaden rząd , choćby był najsilniejszy, nie może długo tak postępować, jak 
to  rząd francuski w ostatnich 6 miesiącach działał. Długośmy wyglądali po­
w rotu  do owego umiarkowania i roztropności, którąśm y tak chętnie przypi­
sywali rządowi francuskiemu, i w uwolnieniu z posady pana Espinassa upa­
trujem y ten szczęsny kierunek. W ierzym y, źe w Anglii panuje usposobienie 
tłumaczenia korzystnie czynności wszelkich cesarza Francuzów. Radzi wie­
rzym y, źe jest naszym dobrym przyjacielem i sprzymierzeńcem wiernym i z ra ­
dością witamy zdarzenie usunięcia z posady ministra spraw  wewnętrznych 
jenerała Espinassa, bo ono zdolnem jest przekonania nasze spełnić, i stwierdzić 
nasze nadzieje. Ufamy, źe jak w  rządzie obywatelskim na bok odkładamy 
miecz, wkrótce doczekamy się chwili, w której Francya wróci do pokojo­
wego swego ustronia, uwalniającego nas od niemiłej konieczności, w śród głę­
bokiego pokoju uzbrajać się abyśmy nie zależeli od potężnego sąsiada.

Ausirya.
W ie d je ń , 17. Czerwca. —  Dzisiejsze dzienniki zajmują się przedewszy- 

stkiem zmianą ministra spraw  wewnętrznych we Francyi i widzą w niej w ogóle 
jeżeli niezmianę system u, bo o tera orzec dotąd niemożna, to zmianę formy. 
O es t. Z tg  przed parą laty hołdowniczkaFrancyi Napoleońskiej, powiada dziś, 
źe nie może wierzyć w zmianę system u, bo ze. spadzistości na jaką weszła 
Francya niemożna schodzić spiesznie bez narażenia się na niebezpieczne spa­
dnięcie. Pod któremi rządami ministra wojskowego nagromadziło się tyle nie­
chęci i zawiści, iż niemożna nagle zwolnić, aby się nie narazić na jaki gwałto­
w ny wybuch. Francuzi umieją dużo znosić, ale nie znoszą szorstkości; zmiana 
ministra jest przeto złagodzeniem tylko formy absolutnego rządu.

Turcya.
W  Carogrodzie panuje wielkie wzburzenie i niespokojność w umysłach: 

na to zgadzają się wszystkie listy i szczegółowe wiadomości z tej stolicy do 
29. Maja sięgające, a przez T ryest nadeszłe. Niespokojność umysłów była 
tak wielką i w idnokrąg polityczny zdawał sią tak zachmurzony, iż poseł fran­
cuski p. Thouvenel wezwał, jak donosi korespondent zC arogrodu do G a z e ty  
T r y e s t s k i e j ,  wszystkich znaczniejszych członków kolonii francuskiej w Ca­
rogrodzie i główniejszych reprezentantów handlu francuskiego w tćj stolicy, 
i radził im, ażeby wstrzymali się od wchodzenia w znaczniejsze interesa i w ogóle 
byli ostroźnemi, gdyż położenie rzeczy może się z każdą chwilą zmienić.

Pojmujemy to wzburzenie, obawę i niespokojność umysłów. Rozkład bo­
wiem i starcie się różnorodnych żyw iołów , które tw orzyły  państwo ottomań- 
skie na prawie podboju oparte , staje się z każdym dniem silniejszy i wido­
czniejszy. K rw aw y i niepomyślny bój z Czarnogórcami, powstanie w Herce­
gowinie; zaburzenie w  Bośnii i coraz otwartsze tam starcie się w Bołgarii na 
wschodzie i w Albanii na Zachodzie, budzącej się ludności chrześciańskiej 
z mieszkańcami i władzami tureckiemi, chcącemi równie samowolnie jak da­

wniej uciskać tę ludność; cicha lecz zacięta walka prow incyj, które zdobyły 
połowiczną niepodległość jak Serbia, Wołoszczyzna i M ołdawia, przeciw 
zwierzchniczej władzy sultana, gdyż narodowe stronnictwa w tych prowin- 
cyach dążą do zyskania zupełnej niepodległości a przeciwnie władza zwierzchni- 
cza turecka do odzyskania zupełnego w tych prowincyach panowania; powsta­
nie greckie na wyspie Kandyi czyli Krecie; zatargi T urcy i z królestwem grec- 
kiera z tysiącznych powodów; krwawe bójki robotnikow i mieszkańców grec­
kich z tureckiemi w Smyrnie i w innych miastach nadbrzeżnych Azyi mniejszćj 
i S y ry i; walki wojsk tureckich pod Omerem baszę z pokoleniami arabskiemi 
w paszaliku bagdackim; podobny bój władz i żołnierzy tureckich z Arabami 
w Arabii; a nakoniec powstanie Arabów w Tripolizie, dążące do zupełnego 
wyswobodzenia się z pod zwierzchnictwa tureckiego; słowem coraz groźniej­
sza i powszechniejsza walka przeciw Turkom  ludności słowiańskiej w półno­
cnych prowincyach, greckiej w środkowych, arabskiej zaś w  południow ych, 
oto teraźniejszy wewnętrzny stan ottomańskiej monarchii. Stronnictwo staro 
tureckie widząc te groźne objawy rozpadania się państw a, i przypisując ton ie 
naturze tego państwa lecz opiece i wdawaniu się mocarstw europejskich w spraw y 
tureckie, a z drugiej strony zaślepione zarozumiałością i pychą rauzułmaźską, 
popycha Portę by energicznera użyciem sił (których nie ma) stłumiła te ruchy 
i powstania plemion podbitych. Porta parta z jednej strony przez to stronni­
ctwo starotureckie, a łakźe przez instynkt zachowawczy lub pychę muzułmań­
ską, a z drugiej strony przez mocarstwa europejskie i przez zasady swojej no- 
wćj polityki, waha się i nie wie co czynić; a chociaż przyrzekła rządom euro­
pejskim, źe ich roztrzygnięciu i ich pokojowej interweucyi powierzy uspokoje­
nie wzburzonych ludności i urządzenie stosunków zprow ineyam i w p ó ł niepod- 
ległerai, jednak promadzi w ojska, posyła oddziały żołnierzy to do Hercego­
winy to do Kandyi, zamierza zwołać redify to jest rezerwy armii, i gotuje się 
do wytężenia sił by przemocą potłumić budzące się żywioły i ruchy.

W  skutek tego postępowania, może Porta wnijść w starcie i w zatargi 
z obcerai mocarstwami szczególniej z F rancyą, Rosyą i Grecyą, a obok walki 
wewnętrznej , w walkę zewnętrzną. W śród takiego położenia rzeczy, natu- 
ralnem zdaje się wspomnione ostrzeżenie jakie dał poseł francuski swym współ­
ziomkom w Carogrodzie, i bynajmnićj nie przesadzonem twierdzenie, źe wi­
dnokrąg polityczny w Turcyi je s t bardzo zachmurzony.

Lecz mimo tego i w Carogrodzie tańczą na wulkanie! Mimo krytycznego 
położenia państw a, uroczystości w stoliey u dworu urządzane z przepychem 
i zbytkiem idą, z nieprzerwanym szeregiem. Budują tam pyszne pałace dla 
sułtana, w ypraw iają wspaniałe festyny obchodząc zaślubiny padyszacha lub 
jego córek, rozrzuczają milionami, choć wojsko od kilku miesięcy niepłatne 
a z prowincyj wymuszają nowe podatki dla zasilenia pustego skarbu. Zaledwo 
skończyły się uroczystości zaślubin sultana z nową oblubienicą, rozpoczęły 
się 27. Maja wielkie festyny z powodu wesela księżniczek córek padyszacha, 
z których jedna idzie za Mahmuda baszę, druga za Ilhani baszę.

Do tego ogólnego zarysu obecnego położenia T u rcy i, dorzucimy kilka 
szczegółów. Z Carogradu posyłają z pospiechem oddziały wojsk okrętami to 
do Hercegowiny, to na wyspę K andyą, gdzie, jak  wiadomo, wybuchło po­
wstanie. Cztery okręty wojenne: »Omer basza*, »W assitai-tidjaret«, »Iidyc* 
i »Caronowa Tecco* odpłynęły 23. Maja z wojskiem do Hercegowiny. Dnia 
25. Maja po południu dwa parowce »Kars« i »Sylistria« wziąwszy na pokład 
tyle żołnierzy ile tylko zabrać mogły, pospieszyły do Kandyi, a zaraz naza­
jutrz 26. udał się za nimi okręt »Szeper« z obrawszy jeden pułk piechoty. 
W szystkie wojska rozporządzalne stoją pod bronią a silne patrole przebiegają 
ulice miasta gdyż niepokojące wieści krążą ciągle po stolicy.

Co się tyczy stanu prowincyj tureckich, obecne położenie rzeczy w kra­
jach słowiańsko-zachodnich: pod Czarnogórą, w Bośnii, w Hercegowinie 
i w Albanii przedstawiliśmy ju ż  w dzienniku naszym, a wiadomości miane 
w Carogrodzie nic nowego nie oodają, gdyz doniesienie z tych prowincyi otrzy­
mujemy tu wcześnićj niż je  mają w Carogrodzie. Późniejsze wiadomości z Kan- 
dyi sięgają do 22. Maja i donoszą o wzroście powstania. Grek nazwiskiem Mi­
chał Corocceti ciągnął na czele 1000 ludzi przeciwko stolicy kandyjskiej, K anei; 
a dowódzca wojsk stojących w cytadeli kanejskiej, wzbraniał się w yjść na 
spotkanie powstańców, gdyż instrukeya jaką otrzym ał, nakazuje mu nie opu­
szczać twierdzy bez wyraźnego rozkazu rządu. W ojska posłane z Carogrodu 
jeszcze wówczas nie p rzybyły  do Kandyi. Ogólna liczba powstańców ma w y­
nosić 4000 ludzi, a późniejsze doniesienia potwierdzają także poprzednią wia- 
domośś, że powodem do powstania były zdzierstwa jakich dopuszczał się g u ­
bernator W eli basza, ąciąganie przez niego podatku rekrutuwego od chrześcian, 
chociaż na mocy hattihumajonu chrześcianie zostali uwolnieni od tegoż podatku 
mojąc prawo wstąpić do wojska. Powstańcy żądają usunięcia Weli baszy 
i wprowadzenia w życie praw  będących dotąd m rrtw ą literą. Weli basza za­
wezwał na radę bogatszych T urków  kandyjskich, oraz arcybiskupa Kandyi, 
żądając aby był pośrednikiem między wzburzoną ludnością i rządem tureckim. 
Na zgromadzeniu tem T urcy  zaczęli oburzać się na ludność cbrześciaóską, na­
zywać ją  przenie wierczą i buntowniczą, i żądać aby była wyjęta z pod praw a 
i oddana pod miecz i zemście każdego. Obecny arcybiskup bronił swej owczarni, 
przedstawiał niesprawiedliwości wyrządzane chrześcianom, niewykonywanie 
względem nich rozkazów rządu a później wyniesiono go trupem z tego zgro­
madzenia! Miał umrzeć nagle w skutku apopleksyi. Przypomina to podobny 
wypadek zaszły niedawno w Brussie. Dziwną to jest rzeczą, iz kilku ju z  bi­
skupów greckich umarło na apopleksyę skore stanęli w zgromadzeniu tureckiem 
broniąc praw  Chrześcian. ___________  ^ z■

~  Kronika miejscowa,
P o z n a ń ,  22. Czerwca. — Naczelny prezes prowincyi poznańskiej, k tóry 

się udał w sobotę do K rzyża, celem powitania J. kr. w. księcia F ryderyka 
Wilhelma w przejeździe jego do prowincyi pruskiej, wrócił tu wczoraj.

  Biuro statystyczne podaje ceny przecięciowe czterech głównych ęodzai
zbóż i ziemniaków po głównych targach monarchii pruskiej w miesiącu Maju 
roku l858go. obliczone na pruskie sreb. grosze i szefie, a mianowicie w pro­
wincyi poznańskiej: 1) Poznań: pszenica 6 8 ^ ,  żyto 37_j\, jęczmień 35y%, 
owies 28y5, ziemniaki 13y5 ; —  2) Bydgoszcz: pszenica 6 5 j4 , źy to 37TX, ję ­
czmień 32tV, owies 3 0 Ą ,  ziemniaki 18x\ ;  -  3 ) K rotoszyn: pszenica 6 1 ^ ,



źyto 33A »  jgczraień 32 , owies 31 , ziemniaki 9 ; p r  4) W schowa: pszenica 
6 6 ^ j, żyto 38^%, jęczmień 36xx, owies 3 1 ^ ,  ziemniaki 8 X\ ;  — 5) Gniezno: 
pszenica70}f, zyto 38X7, jęczmień 38 ,̂ owies35xx, ziemaiaki20}}; — 6 ) R a­
wicz: pszenica 71x'5, żyto 38xx, jęczmień 37XV> owies 31Ą-, ziemniaki 13X\ ;
7) Leszno: pszenica 68x\ ,  żyto 38, jęczmień 37TV, owies 30x\ , ziemniaki 11;
8 )  Kępno: pszenica 67x^, żyto 34X2, jęczraieńŚl, owies31}l{, ziemniaki9tV  
Ceny zaś przecięciowe po głównych targach monarchii praskiej były nastę­
pujące: w 13stu pruskich miastach na szefie i srebrne grosze obliczone: psze­
nica 68xx , żyto 35}}, jęczmień 33X4; owies 27}}, ziemniaki 15t9j , w 8miu 
poznańskich miastach: pszenica 67Xy , żyto 3 7 jtj, jęczmień 3 5 ^ ,  owies 31T̂ , 
ziemniaki 12}}, w 5ciu brandeburskich miastach: pszenica 74 , żyto 46x\ ,  
jęczmień 43x x , owies 36X9X; ziemniaki 15}}; w  5ciu pomorskich miastach: 
pszenica 74}§, żyto 45x\ ,  jęczmień 40, owies 32TX, ziemniaki 15x x ; w 13 
szląskich miastach: pszenica 6 8 xx, żyto 39x45 , jęczmień 3 5 , owies 32, zie­
mniaki 13; w 8  saskich miastach: pszenica 64}}, żyto 521)2, jęczmień 43}}, 
owies 39-lXr, ziemniaki 18; w 4 westfalskich miastach: pszenica 70}^, żyto 
5 1 ,  jęczmień 51xłx , owies 44 , ziemniaki 18xx ; w 15 reńskich miastach: 
pszenica 7 1 , żyto 53x x , jęczmień 5 0 ^ ,  owies 41x x , ziemniaki 20}}.

— Służąca żydowska H. w  służbie u G. skoczyła z mostu tumskiego przy 
śluzie w Cybinę. Podoficer Schroedter z 7. pułku piechoty podał jej sznur od 
bielizny, którego uchwyciła się całą mocą tak , źe przy pomocy swego syna 
i dwóch robotników w ydobył ją  na most.

K o ś c ia n ,  19. Czerwca. — Sprzęt siana rozpoczął się w naszej okolicy. 
W szędzie się skarżą na brak siana, które dla tego w cenach się podnosi. Na 
Nielęgowie płacono dzierżawy za morgę łęgowej łąki od 3 —6 talarów, piękny 
dochód z wydzierżawionych 2000 mórg łąki. Na termina licytacyjne w d. 15., 
16. i 17. b. m. było mnóstwo licytujących.

W  o l s z t y n ,  20. Czerwca. —  W skutek ogólnój posuchy łąki mało w y­
dały w tym roku siana. Z tego powodu napędzono w  Wielichowie podczas 
jarm arku w d. 17. b. m. mnóstwo bydła, ale mało było kupujących, bo wszę­
dzie daje się czuć niedostatek siana. Susza szkodliwy także wywiera w pływ  
na zboża i jeżeli wkrótce nie spadną rzęsiste deszcze, będzie poszecbny nieu­
rodzaj.

Z P le s z e w s k ie g o ,  17. Czerwca. —  Piękne to położenie tego grodziska 
pod Pleszewem, od w schodni północy snuje się koryto P rosny: tuż nad nią 
zielone łąk i, między któremi starożytne okopy, odwiecznemi umajone dębami. 
Po za Prosną o kilkaset kroków miasteczko Chocz na wzgórzu z dwiema pię- 
knemi kościołami, i wdzięczny widok nadprośnańskiej Polski. Od południa 
gaje, które wieńczą niziny i zastępują owe odwieczne lasy polskie!., od za­
chodu widok na piękne zabudowania Broniszewic, tu i owdzie porozrzucane jak 
oazy kolonie uwłaszczonego ludu polskiego okolone sadkami; ale koroną tego 
pięknego obrazu jest kościół parafialny po krzyżacki murowany, niewielki w pra­
wdzie i bez wyższej cechy architektonicznej, ale wewnątrz przez teraźniejszego 
proboszcza ks. Ruszkiewicza, tak starannie i gustow nie|przyozdobiony, źe nic 
do życzenia niepozostaje. W  połowie Maja r. b. pożar zagroził tej świątyni, 
j gdyby nie wiatr przeciwny, zniszczenie byłoby wielkie! spłonął jednak bu­
dynek proboszczowski, kilka gminnych i szkoła. — W  tym  to właśnie kościele 
dnia 16. Czerwca r. b. odbył się rozrzewniający obrzęd religijny. Ksiądz 
Ruszkiewicz, który zaparł się siebie, aby służyć Bogu i bliźnim, w tym dniu 
pamiętnym dla okolicy, zbierał tkliwe owce miłości i poświęcenia. Nowo na 
kapłana wyświęcony, uczeń gimnazyum ostrowskiego ks. W alterbach, który 
obecny stan swój winien tylko dobrotliwości boskiej i staraniom ks. Ruszkie­
wicza, miał tu pierwszą mszą. Był to widok rzewnej wdzięczności z jednej, 
a pociechy z drugiej strony ! Ośmiu kapłanów asystowało nowo wyświęco­
nemu bratu, a lud wierny, który ma w świeżej pamięci nieszczęśliwe lata 1855 
i 1856 a któremu obecna susza podobną klęską zagraża; lud mówię łaknący 
pociechy z nieba, zgromadził się z całej okolicy tak licznie, iż kościół objąć go 
nie m ógł, chociaż to był dzień powszedni i upał nieznośny. Ksiądz Binert 
w  kazaniu pilnie i pięknie svypracowanem, opowiedział wysokie na ziemi sta ­
nowisko kapłana. Po mszy ś. nowo wyświęcony, włożył najprzód ręce na 
głowę swego dobroczyńcy, potem kapłanów i ludu wiernego. Uroczystość ta 
zakończyła się o 12} z całą religijną pobożnością, rozrzewnieniem i w wzoro­
wym porządku. Tak więc gimnazyum ostrowskie zachowując w pamięci 
imiona czcigodne swoich dobroczyńców ś. p. Wojciecha Lipskiego i ks. Ką- 
pałły, już  zbawienne wydaje owoce. Oby Bóg miłosierny wynagrodził tych 
wszystkich, którzy się dla dobra kościoła, ziemi ojczystej i braci, z całą gor­
liwością poświęcają. P a r a f i a n i n .

Wiadomości literackie.
DZIEJE POWSZECHNE Z DZIEJ OBRAZEM.

W i e d e ń  roku 1585. i 1856.
przez

S. ZARAŃSKIEGO,
w łączn ie  od  I.  do  X .  p o s z y tu .

Że wszelkie ułatwienie nauki nietyłko jest poźądanera ale i najgłówniej- 
szem dążeniem Pedagogiki, o to rozumiem źe nikt spierać się nie myśli — tak 
jak nikt nie przeczy, iż zawsze lepićj, jeżeli się coś młodzieży tak wystawi, źe 
w ykład za kwadrans pojętym będzie, aniżeli gdyby godziny na tenże potrzeba 
było. Ktoby utrzym yw ał źe tera bujniejsze owoce nauki ,  im uczący więcej 
mozołu przysparza uczniom wykładem swoim, sądzę źe powinienby zarazem 
przyznać, iż lepiej rozumieją uczniowie tego co się jąka i nudzi, niż co w y­
mową gorącą przelewa w duszę przedmiot wykładu swojego. Jeźli więc jasna 
a niewątpliwa źe naukę wszelką a mianowicie dla początkujących, upraszczać 
a ułatwiać należy, więc i do pochwał tych jakie spotkały pana Zarańskiego ze 
strony w. c. k. ministeryum ośw. publ. oraz pism zagranicznych i dziennika 
C z a s  dodać winniśmy uznanie, iż dziejów rzeczonych jego obecnie wyszły 
zeszyt I. tak treścią, układem, symboliką tablic, jak również i wydaniem sta- 
rannem, usprawiedliwił pochlebne o tychże zdania, toż zaufanie jakiem autora 
znakomite obdarzyły osoby te, które nakład jego wesprzeć raczyły przedpłatą.

W yszło jak dotąd już  zeszytów 10 (obok tekstu obszernego) tom I. skła­

dających, a każdy z nich zawiera dziej obraz czyli tablicę na części sto, albo 
at tyleż podzieloną, a w znakach symbolicznych, chronologicznie fakta dzie­

jów  znakomitsze uzmysłowiąjącą poczynając od narodź. Chr, P. T u  autor 
dla dziejów wykładu wydobył najprzód podstawy niezachwiane z rozwoju 
dziejopisarstwa co do roczników kronik a historyi właściwej. Powtóre trzy  te 
dziejopisarstwa okresy rozwija stopniowo a to stosownie do trzech różnych 
ucznia wieków, i oddziela starannie to co każdemu z nich z rzeczywistą udzie­
lone być może korzyścią; po trzecie nareszcie, godzi ze sobą metody history­
czne wskazując każdej odpowiedni działania jćj zakres.

Dziejobraz zeszytu każdego chociażby był uważany za rzecz podrzędną, 
wszelakoż autor i w tern położył zasługę, metodę bowiem Jaźwińskiego dziejo- 
brazami uczynił praktyczną i nadzwyczaj łatw ą a to w zastosowaniu tak dla 
nauczycieli jak  i uczniów. Po 2e z metodą tą  łączy i geografię w sposób naj­
prostszy i najdogodniejszy, bo uczeń tu za jednym oka rzutem widzi i czas 
i miejsce wypadków dziejowych. Po 3e pokonał trudność największą Jaźw iń­
skiego metody, zastępując symbole jego, gdzie tyłko można było, pomnikami 
historyczuemi.

Przeczytawszy z uwagą wiek I. przekonywamy się, źe autor zamierza 
prowadzić ucznia od lat pierwszych rozwijającego się pojęcia jego, czyli od 
początku nauki samejże historyi aż do jej ukończenia. Daje bowiem najprzód 
jako dziecku fakta oderwane (a więc i roczniki). Dalej, ju ż  jako młodzieńcowi, 
dzieje zewnętrzne w rozwoju praktycznym, a dojrzałemu zupełnie, dzieje w e­
wnętrzne wraz z ich poglądami. Te zaś, są szczegółowe przy główniejszych 
materyi dziejowej ustępach, i ogółowe na końcu wieku każdego. T a tylko 
między poglądami autora a książek zwykłych zachodzi różnica, że nie kładzie 
on poglądu z góry, bo podług niego jestto rzeczą niepraktyczną i nie wiodącą 
do celu; pogląd bowiem czyli duch historyi wyrabia się z jej materyi którą 
najprzód ująć koniecznie potrzeba aby wzbić się do poglądu. Książka więc ta, 
nietyłko źe daje poglądy, ale nawet prowadzi ucznia tak, źe je  sam z łatw o­
ścią robić będzie, i toć też właśnie co autora największą zasługą.

Ogłoszono źe "Dzieje powszechne wraz z dziejobr.« wiek jeden przedsta­
wiającym, co miesiąc wychodzić będą zeszytami, a naw et i prędzej jeżeli jakaś 
nie zajdzie przeszkoda. Dzieło to pożyteczne składać mają zeszytów 19. J a ­
koż, dotąd przyrzeczenia nie zawiedziono, a w księgarniach dawno ju ż  jest ze­
szyt lOty a wysokie władze pracy tyle mozolnćj a w wykonaniu trudnej, za­
pewniły szkolne użycie; tekst też obszerny ten wychodzić będzie w  języku 
niemieckim i w innych a to przy sprzyjających temuż okolicznościach. Na tom 
II. Dziejów tych , a z 9ciu zeszytów składać się mający, ogłoszoną niedawno 
została przedpłata.

I nie pierwszyto występ p. Zarańskiego, jakim dał poznać się zaszczy­
tnie, a z prac dziejowych sumiennie bardzo wykonanych. Tak,  w ydał on 
»Dziejobraz do hist, polskiej" który w roku 1851 się pokazał; toż »Hist. pow. 
D ra J. W ebera,* jaką z uwzględnieniem rozwoju dziejów sławiańszczyzny na 
język  polski przełożył. Prace te dają nam rękojmię iż dzieło to jak  sumiennie 
tak i szczęśliwie do końca przeprowadzi, i że temsamem względnego dozna 
pokupu, tern bardziej, źe podobnego w języku polskim jak dotąd a oryginal­
nego nie mamy, a co do metody, pierwsi je  mieć będziemy. Wzmiankę tę 
kończymy życzeniami dla autora szczeremi, a to spokoju do pracy i odpowie­
dniej przy jej trudach wytrwałości. A. B.

M&o&maMe wiadomości.
—  Dnia 27. t. m ., o godzinie 6} wieczorem, dały się czuć w Móguncy 

dwa silne wstrząśnienia ziemi, z południa na północ; budynki zachwiały się, 
a przerażeni ludzie zalegli ulice miasta; zaraz po tem wstrząśnieniu puścił się 
ulewny deszcz. W ielu utrzym uje, źe podczas tego przerażającego zjawiska, 
słyszeli głośny huk podobny do grzmotu pioruna. Dziennik M a i n z e r  Z e i -  
t u n g  pisze, źe były trzy spiesznie po sobie następujące wstrząśnienia, i tak 
silne, źe się zegary zastauawiały, naczynia w yw racały, dzieci spadały z krze­
se ł, a kominy z dachów waliły się z łoskotem. Dzwony na wieży St. Quentin 
ozwały się, a pod nogami czuć było chwianie, podobne do chwiania po chwie­
jącej desce. W  chwili wstrząśnienia przerażenie było wielkie, gdyż explozya 
z upłynionego Listopada z wstrząśnieniem, w świeżej jest jeszcze pamięci. 
W  Oppenheim, gdzie wstrząśnienie było o tym samym czasie, słyszano także 
huk. Wiele domów zachwiało się i kilkakrotnie słyszano jak ściany pękały. 
W  W iesbaden, Biebrich, Eppstcin i kilku innych miejscach, dało się czuć 
trzęsienie ziemi. — SOOletni jubileusz wybudowania kościoła św. Szczepana 
w W iedniu, obchodzić będą dnia 7. Kwietnia 1859.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 21. Czerwca 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) z początku mało się dopytywano i po niższych, 
później targ się ustalił i lepiej płacono; aa Lipiec 35— 3 4 § —■§—  3 5 —} p ł., }  
list., na Sierpień 3 7 - 3 6 } — } —36— }  pł., f  pien., na W rzesień Październik
3 7 f— 3 8 —i— i pł., na Październik 39 p ł. , na wiosnę 38} pien.

Okowita (beczka po 9600 $ Trallesa) mały odbyt, przy nie stałej cenie; 
w miejscu (bez beczki) 14}— 15} (z beczką) na Czerwiec 15} p ł , na Lipiec 15} 
do }  pł. i pien., na Sierpień 16} pł.

Przybyli do Poznania 22. Czerwca.
B A Z A R : K arśn ick i  z L u b c z y n a ,  M agnusk i  z P rzy s iek i ,  L u b i ń s k i  z W o l i ,  Gulcz z C ią -  

ź y n a ,  S ta b le w sk i  z Za le s ia ,  Sokoln ick i  z R uśca .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  W a l z  z G óry ,  F r e y  z O born ik ,  K u r z  z R ogoźna ,  

E l s n e r  z C ze rn i aw y ,  H e y n e n  z Ber l ina ,  L ipp  z P fo rzh e im u ,  S ie g e r t  z M agdeburga .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : Lange  z B er l ina ,  h r .  P la te r  z P s a rsk a ,  Obie-  

z ie rsk i z N e tschkc ,  P r z y lu b s k i  z L i s s o w a ,  J o h n  z W r o c ła w i a .
H O T E L  D U  N O R D :  B ndzi szew sk i  z M ałachow a,  G a jew sk i  z W o l s z ty n a ,  K rz y ź a ó s k i  

z S ap o w ic ,  S ła w s k i  z K o m o rn ik ,  S ie d m io g ro d zk i  z N o w e jw s i ,  L e o n b a r d i  z S zcze ­
cina,  Szczygu lsk i i  z Duszn ik ,

O E H M I G A  H O T .  L  F R A N C U S K I :  B anaszk iew icz  i P łu c z y ń s k a  z U le jn a ,  H  lde -  
b rand  z D akowa,  B atas t in i  z T o s k a n y ,  S w o b o d a  z T u r n a u ,  G o ld en r in g  z W rz e ś n i .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  S z u lc z ew s k a  z R u n o w a ,  P ą g o w s k i  z N a k ła ,  D ługo łęck i  
z Czern ie jew a ,  H i lb e r  z K iszkow a ,  M e b lh a rd t  z B e r l in a ,  C u n o w  z S k o k ó w .

W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M : Ż e b ro w s k a  z W a r s z a w y ,  P i e k a r y  1 3 ,  
fonce i  W a r s z a w y ,  u l .  F r y d e r y k o w s k a  2 1 ,

d ’A l -



i W  Księgarni Nowej w  Poznania w y szła z druku 
G e o g r a fia  p o d łu g S e lte n a , wydanie 4 te popra­

wione i pomnożone p. A. Poplińskiego.
Cena 15 Sgr. czyli 3 Złp.

Nakładem N. Kamieńskiego i  Spółki.
NOWOŚCI.

1) Zasady gospodarstwa wiejskiego w dwóch czę­
ściach z dodatkiem o psżczelnictwie, tudzież sche­
mata obrachunków gospodarskich, przez t » i . sg- 
Józefa Zawadzkiego. Cena . . . . .  1 1

2) Siarczyński, Obraz wieku panowania Zy-

fmunta III. Tom II. Cena . . . . .
’om I. tegoż dzieła dawniśj ogłoszonego 

c e n a ....................... .....
3) Dzieje narodu polskiego z tablicą chrono­

logiczną aż do naszych czasów. Cena
4) Różne Pisma Tomasza a Kempis. Cena

1 15

2 -

2 -

-  25
-  10

ZEGARY KONTROLUJĄCE STRÓŻY
nadobnego kształtu z zamknięciem i bez zamknięcia przydatne do pewnej i wygodnej kontroli stróżów, 
polecam przy teraz tak częstych klęskach pożarowych, Panom Dziedzicom, Władzom miejskim, Instytu- 
tom i fabrykom po cenach jak najumiarkowańszjch. Zegary te urządzone wedlę nowego poprawnego sys|$.r 
mu, okazały się wszędzie gdziekolwiek zostały zaprowadzone, jako nader praktyczne^, co także zostało 
zatwierdzone przez opinią techniczną Pana L ip o w i tz. JE*

Używając przez lat dwa zegary kontrolujące robione wedle poprawnego i prostego systemu, 
przez Zegarmistrza pana E. G u n te r  w Poznaniu, mogę takowe polecić jako nader odpowiadające celowi 
do niezawodnego kontrolowania stróżów. Radzę wszakże w rozciągłych obwodach strażniczych nie zap 
przestać na jednym takim zegarze, ale raczej aby w każdym najhardziej oddalonym punkcie po jednym 
zegarze kontrolującym umieścić, i takowy jeśli zwłaszcza stróż ma sposobność dostać się do niego, do 
zamykania urządzić. Poznań, dnia 22. Czerwca 1858. I .  f j i f t m n t : ,

C hem ik  i T ech ,n ik .

u u o u u  «■ i o i u u  *  | ------------------------- -----

5) Pięćdziesiąt Homilii św. Augustyna. Cena 1 15

OBWIESZCZENIE.
Na nieruchomości i wiatraku w  P o z n a n iu  na 

Śtym. Marcinie pod Nr. 6. położonych, są:
1) w dziale III. Nr. 1. 366 Tal. 16 Dgr. posagu 

dla F r a n c is z k i z I w a n k o w s k i c h  W i a ­
ło  c k i e j , żony przedposiedziciela F 1 o r y  a n a 
W i a ł e c k i e g o ,  na mocy dokumentu notarya- 
ckiego z dnia 6. Marca 1811. ex decreto z dn. 
15. Listopada 1819.

2) w dziale III. Nr. 2. 244  Tal. wraz z prowizyą 
po 5 proc. od dnia 2 .  Lipca 1831. i 20  Tal. 
kosztów, względem których Mi c h a ł  K u l ­
c z y ń s k i  obywatel w skutek dekretu imrajs- 
syjnego Królewskiego Sądu Ziemiańskiego 
w P o z n a n i u  z dnia 4. Czerwca 1832. im 
misyą w dochody i substancyą nieruchomości 
do F l o r y a n a  W i a ł e c k i e g o  należącej uzy­
skał, ex decreto z dnia 10 Grudnia 1832. r.

zapisane; dokumenta pa te summy zginęły.
Na wniosek dawniejszego posiedziciela K a s p r a  

W i a ł e k i e g o  zapozywają się niniejszem wszycy 
ci, którzy do tych summ, jako spadkobiercy, ces- 
syonaryusze, d z i e r z y ciele lub inni posiedziciele, albo 
którzy w ich prawa wstąpili, pretensye rościć chcą, 
zwłaszcza też nieznajomi następcy prawa F r a n c i ­
s z k i  W  i a ł eck i ej ,  publicznie, aby się w  terminie
na dzień .

6. W r z e ś n i a  r. b. p r z e d  p o ł u d n i o m  
o g o d z i n i e  11. 

przed Ur. R y l i ,  Sędzią powiatowym w izbie na- 
szćj instrukcyjnej Nr. 13. wyznaczonym, zgłosili, 
inaczej bowiem z pretensyami swemi do tych summ 
prekludowani zostaną i summy te w  księdze hipote­
cznej wymazane będą.

Poznań, dnia 6. Kwietnia 1858.
K r ó l e w s k i  S ą d  P o w i a t o w y ,  

wydział dla spraw cywiln.

PUBLICANDUM.
Zawiadamia się niniejszem, iż folwark rJPar- 

tang, należący do Ordynacyi R y  dzy . ński e j  ma 
być wydzierżawiony na lat 12. Reflektujący na 
to dzierżawcy zechcą oferty swoje podpisanemu Za-' 
rządowi Głównemu osobiście podać do 27. Czerwca 
r. b.. Rydzyna, 18. Czerwca 1858- 
Z a r z ą d  G ł ó w n y  O r d y n a c y i  R y d z y ń s k i e j .

Przewielebnemu Duchowieństwu i wszystkim, 
którzy łaskawie i tak licznie towarzyszyli w dniu 
wczorajszym przy odprowadzeniu zwłok zmarłej 
siostry naszćj Emi l i i  do grobu, składają jak naj­
uprzejmiej szczere podziękowanie bracia

W ł o d z i m i e r ?  J a n c z a k o  wsk,i. 
A d o l f  Ja n c z a k o  wski .

Ąnem od go-

AUJHkCYA.
W  dniach 30. Czerwca i 1. 1 

Lipca r. b. (a nie w dniu 
^^^^^JCzerwca jak to w poprzedza-i 

jących Numerach podauo) przed południem od go­
dziny 10. sprzedawać będę dla kończącej się dzierża­
wy w Kseszynłtu  pod S t r z e l n e m  rozmaity 
inwentarz żyw y i martwy, jako to: woły, bydło 
młodociane, konie, źrebięta, około 1000 sztuk u- 
szlachetnionych owiec i młockarnią, a to przez pu­
bliczną lieytacyą za gotówkę.

MŁarłowski.

Szanownych obywateli chcących mieć udział w  
licytacyi inwentarza w Stnoyulcu, uwiado­
mią się niniejszćm o zmianie terminu licytącyi z 28. 
m. b. na MffO tjipcu r. ft.

Dnia 30. Czerwca r. b. rano o godzinie 8  rozpo­
cznie się licytacya pozostałości inwentarza żywego 
i nieżywego po śp. księdzu A p o l i n a r s k i m ,  pro­
boszczu w Modrzu przy Stęszewie.

W  Winnefyórse  przy M i ł o s ł a w i u  
odbędzie się licytacya d. 24. t, m. o lQtej rano na 
dzierżawę jednoroczną dwóch sadów, z których je­
den znajduje się w  miejscu, a drugi w  j R t l -  
miejkąch.

OBWIESZCZENIE.
Termin do wydzierżawienia dóbr B r o d y  po­

wiatu B u k o w s k i e g o  na dzień 22. Czerwca b. r. 
wyznaczony, znosi się.

Poznań, dnia 22- Czerwca 1858.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Zi er as t wa .

i  Dom zajezdny tutaj w  miejscu jak najbardziej j§
|  odwiedzany, położony przy ulicy Pocztowej, g  

składający się z dobrych budynków mieszkał- @ 
|  nych, stajni na 40 koni, wozowni, sadu i o- |  
1  grodu, mam zamiar sprzedania tanio z wolnej g  
i  ręki; chęć kupna mający zechcą się do mnie j§
0  wcześnie osobiście zgłosić.
1  Kurnik, dnia 18. Czerwca 1858. @

Izyd o r  Seriach , g

oraz

OBWIESZCZENIE.
Z przyczyny przeniesienia się lekarza

4 ®  Chemiczna pralnia techniczna
tenże za leczenie ubogich biejscowych, 
odbierze roczną remuneracyą w ilości 100 
Tal. z kassy ubogich, — Panowie Dokto­
rowie i  Chirurgi pierwszej klassy, będący 
zarazem Akuszerami i umiejętni się w pol­
skim języku wyrazić, zechcą się do pod­
pisanego Magistratu zgłosić.

S u lm ie r z y c e . dnia 16. Czerwca 1858.
M agistrat.

i j k m d  ammmpi e r z a
w Poznaniu przy ulicy Fryderykowskiej 

Nr. 28.
nowemi i powiększonemi siłami opatrzone, polecają 
się do łaskawej uwagi.

Lubo każdy z Członków Spółki Bazarowej wia­
domy z pobytu, odebrał osobny pozew

na Walne Zgromadzenie tśjźe Spółki na dniu 
30tym m. b. o godzinie 4tej po południu odbyć 
się mające w lokalu Bazarowym, przecież dla 
uniknienia reklamacyj ze strony tych, których 
pobyt jest niewiadomy, zapozywa się Ich ni­
niejszem publicznie.

D y r e k c y a  S p ó ł k i  B a z a r o w e j .

Młockarnie przenośne,
paro- i cztero - konne poleca po cenach bardzo umiar­
kowanych fabryka machin w Głównie pod P o ­
znani e m.  Jf\ UMeisner,

Subjekt Cukiernicki, który umie wyborne Ciasta 
piec, i który menaź rozumie, a przedewszy.stkiem 
nie pijak, znajdzie miejsce zaraz, lub od 1. Lipca 
w Cukierni • # .  Mlapeckieyo  w Grodzisku.

Porządny Kellner znajdzie miejsce w Hotelu du 
Nord.

Młodzieniec chcący się wyuczyć krawiectwa, 
znajdzie natychmiast umieszczenie u F. P i ą t k o ­
w s k i e g o  w  Poznaniu, przy ulicy Wodnćj Nr. 26,

C Y R K  R E N Z A .
Dziś we wtorek dnia 22. Czerwca 1858. 
W ielka Reprezentacya

wyższej sztuki jeżdżenia konnego, ułożenia koni i 
gymnastyki.

Początek o godzinie 7£ , koniec przed godziną 
lOtą. Jutro reprezentacya.

E. lienZf Dyrektor.

Knrs giełdy berlińskiej.

D nia 21. Czerwca 1858.
Sto. H a pr. kurant

/c t . papie- I 
raiai. |

gołowj?
z n ą .

Pożyczka rz ą d o w a  dobrowolna . . . .
i f

— IflOf
1004
io o |

dito . . i • 
dito z roku 1856. . . .

——

dito z roku 1853. . „ . 4 93*
dito z roku 1 8 5 4 ..  . . 4 ł —

Obligi długu skarbowego . . . . . . . .iw 8 3 i
dito premiów handlu morskiego . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej

— -gę —

¥
8 2 |

dito miasta B e r lin a ...................... — 101
dito dito 

L isty zastawne Marchii E lekt, i Nowej
3ł
¥ T*.

82f
841

dito Prus W schodnich . . ¥ — —
dito P om orsk ie ...................... 3ł -- 84
dito W . X . Poznańskiego . 4 9 9 J —
dito W . X . Pozu. (now e) . ŚH

— 87
dito Szląskię . . . . . . . . ¥ 87
dito Prus zachodnich. . .  . 8 1 | —

Bilety rentow e Poznańskie . . . . . . 4 911  
t  non

Akcye^kolęiŻelazn.Śtarogr. Poznań.k 3 ł 92
lu a f

Przy zbliźającem się zaprowadzeniu ogólnćj wagi 
krajowćj, która z dniem 1. Lipca r. b. będzie obo- 
więzującą, pozwalam sobie polecić szanownej pu­
bliczności skład mój zaopatrzony jak najdokładniej 
w ciężary stemplowane z lanego żelaza i mosiężne, 
z nadmienieniem, iż przez korzystny zakup, jestem 
W możności zapobieżenia wszelkiej konkurrencyi.

Zarazem polecam liczny skład moj żelaza, szcze­
gólniej prawdziwego Szwedzkie­
go, którego świeże nadsyłki wprost odebrałem.

Salomon Heibronn w Gnieźnie,
Skład żelaza, szkła i porcelany.

Stan Term om etru i Barom etru, o r u t  k ie ru n ek  wiatru 
w P o z n a n i u .

Dzień.
Stan termometru | Stan W iatr.

najniższy najw yź. | barometru.

14. Czerwca
15. >■
16.
17. »
18. »
19. »
20. »

-1 -1 2 ,0  * 
+  1 3 ,2 *  
+  1 3 ,0 °  
+  1 4 ,0 °  
+  7 , 2 °  
+  7 ,0 *  
+  1 1 , 5 “

+  2 3 ,0 *  
+  2 2 ,0 °  
+  2 5 ,0 °  
+  2 6 , 7 “ 
+  1 7 ,5 *  
+  2 1 ,0 °  
+  1 6 ,8 *

27" 11, 6"7
28" 0 , 5'" 
28" 0 , 2 " 
27" 9, T "  
28" 0, 5 ‘" 
27" 10, 2"' 
27" 10, 5"'

Półn. zach. 
Północny  
Półn. zach. 
Półn. zach. 
P ółn . w sch. 
Półn. zach. 

jPółn. zacb.


